ELEKTRONICZNA MALINKA – CO TO TAKIEGO?
Seksting.
Niebezpieczna moda wśród nastolatków

Moda na robienie i przesyłanie sobie nagich zdjęć dotarła także do Polski. To, co kiedyś wydawało nam się fanaberią rozpieszczonych gwiazd hollywoodzkich, zaczyna dotyczyć polskiej młodzieży! Ponad jedna czwarta nastolatków zrobiła, wysłała lub otrzymała od kogoś intymne zdjęcie.
Badania Naukowej i Akademickiej Sieci Komputerowej pokazują, że coraz częściej młodzi ludzie robią sobie intymne zdjęcia. 
Zjawisko przesyłania sobie nagich zdjęć za pomocą wiadomości SMS czy wiadomości e-mail ma już nawet nazwę – seksting. Zjawisko to jest o tyle niepokojące, że zaczyna dotykać coraz młodszych. Prawie 8 proc. gimnazjalistów przyznało się do wysłania partnerowi swojego zdjęcia. Częściej to dziewczęta wysyłają nagie fotografie, ale to chłopcy nie usuwają ich z dysku. Przyznało się do tego aż 36,3 proc. ankietowanych młodych mężczyzn. Motywacja dziewczyn wydaję się oczywista. Myślą, że pokazując się nago swojemu chłopakowi, wzbudzą jego podziw i dłużej utrzymają zainteresowanie swoją osobą. Dlaczego chłopcy przechowują nagie zdjęcia? Aby udowodnić kolegom, że uprawiają seks!
Jak zdradził na łamach „The New York Times” zastępca prokuratora nowojorskiego sądu najwyższego, dla nastolatków posiadanie w telefonie nagich zdjęć swojego partnera jest dowodem na to, że są aktywni seksualnie„: – Ich zdaniem to taka elektroniczna malinka – ”powiedział.
Badania NASK nie pozostawiają złudzeń. Nastolatki żyją w wirtualnej rzeczywistości i taka „elektroniczna malinka” jest dla nich wyznaniem uczuć. 7,6 proc. wysyłało nagie zdjęcia swojemu partnerowi lub partnerce, a 4,3 proc. zwykłym znajomym. Marta Wojtas z Fundacji Dzieci Niczyje w rozmowie z tvp.info.pl podkreśla fakt, że nastolatki coraz częściej przechowują nagie zdjęcia, które dostali od znajomych. Robią to, aby móc w przyszłości skompromitować drugą osobę! Niektórzy potrafią się posunąć do szantażu i wyłudzania pieniędzy.
„– Trzeba pamiętać, że gdy publikujemy coś w internecie, to jest tak, jakbyśmy to powiedzieli publicznie” – ostrzega Marta Wojtas. Zdaniem ekspertki u młodych ludzi przesuwa się granica intymności i zmienia się postrzeganie seksu jako relacji zarezerwowanej tylko dla dwojga ludzi.
Jeżeli trzymamy nagie zdjęcia, to co robić?
Co zrobić, aby kompromitujące zdjęcia nigdy nie dostały się w niepowołane ręce? Przede wszystkim nie wolno synchronizować zdjęć w telefonie z wirtualnymi chmurami danych. Michał Pisarski z miesięcznika „Komputer Świat” radzi: „– Unikajmy wysyłania zdjęć wykonanych telefonem do chmury. Funkcja ta jest domyślnie włączona we wszystkich iPhone'ach. Fotografie zrobione aparatem smartfona są automatycznie przekazywane do chmury iCloud. W smartfonach z systemem Android musimy sami aktywować synchronizację danych z chmurą.”
Warto także zainstalować sobie program służący do ochrony danych. Pamiętaj także o ustawianiu skomplikowanych haseł, które utrudnią hakerom dostanie się do twoich zdjęć.
Jeżeli chcesz już przekazać komuś swoje nagie zdjęcie, lepiej nie używaj popularnych aplikacji dostępnych na telefonach: „– Róbmy to za pomocą pendrive'a. Gdy tylko mamy taką możliwość, powstrzymajmy się od wysyłania fotografii mailem, MMS-em czy też za pośrednictwem popularnej ostatnio aplikacji Snapchat. Ta ostatnia miała co prawda służyć do wymiany prywatnych wiadomości, ale nie jest do końca bezpieczna ”– radzi Michał Pisarski. 

